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Rozwiązanie Dumy. 


ajwyższy | Manifest, 


Z BOŻEJ ŁASKI 


MY, MIKOŁAJ IL, 
CESARZ i SAMOWŁADCA 
WSZECHRGSYJSKI 
KRÓL POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI 
Pedy it dit dy 


Wiadomo czynimy wszystkim naszym wier- 
nym poddanym: 
Wolą Naszą powołaliśmy do udziału w pra- 


cy prawodawczej ludzi, wybranych przez ludność, ; 


Silnie wierząc w miłosierdzie Boskie, wie- 
rząć w promienną i wielką przyszłość 
aarodu, My oczekiwaliśmy od pracy wybranych, 
korzyści i dobra dla kraju. 
przez nas we wszystkich dziedzinach życia naro- 
dowego poważne reformy. Na pierwszym A 
tawsze najważniejszą troską Naszą było: rozpro- | 
szenie ciemnoty narodowej światłem oświaty i ul- 


genie doli ludu przez polepszenie warunków pra- ; 


cy na roli, 

Nadziejom Naszym zesłano ciężki zawód, 
Wybrani przez htdność, zamiast pracy prawodaw- 
czej, skierowali swe czynności w kierunku, wy- 
chodzącym po za ich kompetencyę, zwrócili się 
do śledzenia działalności wyznaczonych przez Nas 
władz miejscowych, do wskazywania nam miedo- 
skonałości zasadniczych praw, zmiana których 
może być dokonana wyłącznie Naszą wolą Mo- 
narszą, do' dzialalności jawnie nieprawnej, jak 
zwrócenie się Dumy do ludności, 

Oburzone takiemi nieporządkami włościań- 
stwo, nie czekając na legalne polepszenie swego 
bytu, dopuściło się w całym szeregu gubernii 
jawnych grabieży cudzego mienia, nieposłuszeń- 
stwa prawa i władzom. 


Naszego ' 


Projektowane były ; 


Lecz niech pamiętają Nasi poddani, że tylko się bohaterowie myśli i czynu i że ofiarną pracą: 
przy zwykłym porządku i spokoju możliwe trwale | ich zabłyśnie slawa ziemi rosyjskiej! 
polepszenie byżu narodowego. Niech będzie wia- | Dan w Peterhofo 9 lipca roku od Narodzenia Pań- 
że my nie dopuścimy dó żadnej samo: kiego 1966, a panowania. Naszego dwunastego: 
bezprawia, i calą siłą paústwowości przy- Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości" ręką, 
altdhających prawa do utogłości Na- p Podpisano 


: MIKOŁAJ." 


Rozkazujemy stkim 


prawomyślnym ro- 
syjskim Indziom i 


dla podtrzymania ie). 


do Senatni rzą 


Petersburg 22 lipoa. 
Najwyżs z Imienny 


(Wrzędoń 


| władzy prawnej i zaprów pokoju w Na- U 
szej drogiej ojczyźnie. Niech wznowiony będzie | Cego- 6 rozpauszczenia Dumy państwowej | wyzna 
spokój na Ziemi Rosyjskiej i niech pomoże Nam; czeniu termi zwołania nowo wybranej Dumy: 
Przedwieczny urzeczywistnić najważniejsze z Na- | na zasadzie art. 105 zbioru praw zasadniezych 
h Cesarskiel zadań; podniesienie dobrobytu | państwa, wydanie 1906 roku. 


rozpusei 


Rozkażujemy Dumę państwową 


| 
[o 
| 


włoscian! 

Wola Nasza w tym anku niczłomna i | Z "Jznaczeniem terminu zwołania nowo wybra- 
oracz rosyjski bez nszeżerbku cudzej własności | "9 Dumy na-20 lutego. (5 marca) 1907 roku. 
otrzyma tam, gdzie odczuwa się brak ziemi; O terminie przeprowadzenia nowych wybos 


rów do Dumy państwowej wydany zostanie przeż 
Nas specyalny Ukaz. 

Senat nie omieszka poczynić nałężytych roz- 
porządzeń dła wykonania niniejszego. 

Na oryginale. Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


dpi: Ą 
ow „MIKOŁAJA 


możność drogą prawną i uczciwą powiększyć swą | 
' własność ziemską. Osoby innych stanów niechaj 
dołożą wszystkich stardii do urzeczywistnienia 
| tego wielkiego zadania, którego ostateczne roz- 
Í strzygnięcie będzie powierzone . przyszłemu kom- 
pletowi Dumy. 

My zaś, rozpuszczając obecny kompiet Du- 
my państwowej, potwierdzamy równocześnie z tem 
staly Nasz zamiar pozostawienia w swej mocy 
praw, dotyczących Dumy. 

Zgodnie ż tą wołą Naszą Ukazem Naszym 


| Peterhof, 8 (21 lipta) 1906. 
1 

Í 

| 

do Senatu Rzadzącego z dnia 8 (21) bieżącego * 


Petersburg, 22 lipca. (Urzędownie), Najwyż-) 
szy Ukaz’ Imienny do Senatu rządzącego.  Piezes; 
rady ministrów, rzeczywisty radca tajny Goremy- 
kin uwolniony zostaje od obowiązków z pozoste- 
wieniem go ożłonkiem Rady pasiya. Minister 
spraw „wewnętrznych, rzeczywisty rada Stanu: 
Stołypin mianuje się prezesem Rady ministrów: 
kla: pozostawieniem przy pełnieniu obowiązków: po 
mistra spraw wewnetrznych. 

Głównozarządzający: rolnictwem 1 TRENA 
niami  rolnemi, vadea tejny Stiszyński uwolniony: 


lipca wyznaczyłiśmy termin zwołania Damy na | 
20 lutego (5 marca) 1907 roku, $ 
Z niezachwianą wiarą w Opatrzność Boską 
iw rozam ludu rosyjskiego, będziemy oczekiw: 
od nówego składu Dumy  urzeczywistnienia 
szych oezekiwań i wniesienia do prawodawstwa 
eo odpowiada potrzebom odnowionej 


a= 


kraju tego, 


Rosyi. zostaje od „obowiązków  glównozarządzającego, 
Wierni synowie Rosyi! Cesarz Wasz przy- | z pozostawieniem w godności człońka Rady pań 

wółuje Was jak ojciec dzieci, abyście się złą- | stwa. 

czyli z Nim w sprawie odnowienia i wskrzeszenia Petersburg, 22 lipca, Dziś wszystkie wejścia 


Naszej świętej Ojczyzny. Wierzymy, że zjawią do gmachu Dumy państwowej zamknięto. U wejść 


R NOR EM 


ROZWOJ: — Poniedzłalek, dnia 23 lipa 1906 r. 


AE 


stoją .policyanci i wojsko, Nie zauważono tłumu 
ani ma ulicy Szpalerowej,-ani na sąsiednich lub 
wogóle w mieście. Zewnętrzna fizyognomia sto- 


licy taka sama jak zazwyczaj w lecie w dzień: 


świąteczny, t. j. ulice puste, ruchu prawie żadne- 
go. Posłów dogmachu Dumy nie puszczają. Wej- 


ście dozwolone tylko prezesowi, dwom wicepre= | 


zesóm i sekretarzowi z pięciu pomocnikami se- 
*kretarza, tudzież prezesowi biura prasy. 

Takie są rozporządzenia policyi na dziś. Ku 
iwieczorowi oczekiwane są nowe rozporządzenia wo- 
«bec tego, że dokumenty i pisma wielu deputatów 
iprzechowywane sy wewnątrz gmachu Dumy. 

O godzinie 2-ej w nocy rozbudzono slużą= 
leyeh w bufecie, którym odebrano klucze od skła- 
dów i imiych pomieszczeń i rozkażano zbierać 
ich mienie. 

Petersburg, 22 lipca, (Godz. 5. m. 30 po po- 
łudniu). W mieście spokojnie. 

Potersburg, 22 lipca, Większość byłych de- 
(putowangch bez różnicy partyi wyjechało dzisiaj 
ikoleją Finlandzką. W Finlandyi zbiorą się wszy= 
sey czlonkowie Dumy w celu narad z powodu 
(Ukazu, rozwiązującego Dumę. 

Pstersburg, 22 lipca. Byly sekretarz Dumy 
;patistwowej, książę Szachowskij, dzisiaj oczekiwał 
„w pałacu Taurydzkim rozporządzenia sekretarza 


Telegramy 


' Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej, 


Petersbutg, 21 lipca, Dzisiaj przybyły tu- 
taj wezwane z Pskowa, Peterhofu, Oranienbau- 
ma i Krasnego Siola pulki piechoty; 89-ty Biało- 
morski, 90-ty Oneski, 9l-szy Dźwiński i 92-gi 


Poczorski. 
Petersbnig, 21 lipca. Naczelnik miasta Mo- 
skwy zwrócił dv ministerynm spraw we- 


wnętrznych 
dzielności sądowe 
stra bunda, 4 powodu 
pówok. 

Potorsburg, 21 czerwca. Dzisiaj skoufisko- 
wano gazety cSowreimiennajn Żiżń» i «Obrywc. 
dane gazety socyalis ð dziś nie wyszły. 


cia do odpowie- 
iego brandmaj- 


nadu 


| 
| Brześciu Litewskim. 
yé słnżbowych i la- * 


stanu © wręczeniu aktów Dumy urzędnikom, kan- 
«celaryi spaństwowej, lecz do godziny 3-ej nikt nie 
przybył z kancelaryi państwa i ks. Szachowskij 
opuścił: pałac Taurydzki. 


DZIENNE. 


Potersburg, 23 lipca. Dzień wczorajszy prze- 
szedł w Petersbnrgu normalnie. 
sżczeniu Diimy ludność przyjęła spokojnie. 

Z KA Żytomierza, Jarosławia, Buku, do- 
noszą: Wii o rozpuszczeniu Dumy powitano 
spokojnie. W kKssentakach publiczność, zebrana 
w parku, dowiedziawszy się o rozpuszczeniu Du- 
my, opuściła park w przyęnębiając m nastroju. 
Wielu zamierza opuścić zi lec: à 
9 Petersburg, 23 lipca. W mieście Syzraniu 

i powiecie ogłoszono stan ochrony wzmocnionej. 
Petersburg, 28 lipca, Agencya telegraficzna 
petersburska Ea Un została do zaprze- 
czenia doniesieniu „Birżewych Wiedomosti*, ja- 
koby. ministeryum spraw zagranicznych, zaniepo- 
kojone artykułami gazet: „Petersburger Zeitung“ | 
i „Heroid“ z powodu polityki Niemiec w razie 
zbliżenia się Rosyi do Anglii, rozpoczęło poszu- 
! kiwania, przyczem poznajomilo się z kopią wrze- 
komo przysłanego z Berlina do poselstwa nte- 
mieckiego w Petersburgu jakiegos dokumentu cy- 
frowanego. 


Petersburg, 23 lipca. «Now. Wremia> dù- 
nosi; W Wyborgu wczoraj o godz, 11 wieczo- 
rem otwarto naradę b. posłów Dumy państwo- 


Petersburg, 21 lipca. Powstaje tutaj Towa- 
rzystwo właścicieli sklepów z wyrobami ystry» 
bucyjnemi w Petersburgu i w gub. petersburskiej. 
Założycielami Korolew, Gołowanow, Guzajew 
i jinni. Towar: ro ma na celn uregulowanie 

| handlu detalicznego, obronę interesów prawnych, 
| wzajemną pomoc materyalną członków, zakłada- 
| nie biur informacyjnych, rekomendacyę subjek- 
| tów, zakupowanie towarów w większych ilościach, 
| oraz zakładanie przedsiębiorstw handlowych i 
| przemysłowych. 

Petersburg, 21 lipca, General-lejtenant, hr. 
Tumanów, mianowany komendantem twierdzy w 


Poiersburp, 21 lipca. Do petersburskiego in- 
| stytutu lekarskiego, powstającego zamiast dawne- 
go istytutu lekarskiego dlu kobiet, będą przyj- 
mowane nietylko kobiety; w zasadzie postano- 
wiono przyjmować wszystkich posiadających świa- 


| 


i tersburgu i'gab. petersburskiej od dnia 21 lipca 


| 


nej i Koło polskie. 
przedstawicieli fraki 
czać na obrady 


tikaz dekn. ożłonków i 


Í narady miały charak M 
sce posiedzenia służy ie 


Petersburg, 23 lipca, (T1. wl). Deputowani 
polacy udali się do- Wyborgu. Przypuszczalnie, U 
ile nie zajdą jakie przeszkody, zbierze się niega 
mał cały komplet Dumy, 

Petersburg, 23 lipca, Najwyższemi Ukazami 
Imiennemi ‘do senatu rządzącego ogłoszono stań 
wojenny w pow. berdyczowskim, wasilewskiiń, 


zwenigorodzkim, konieńskim, lipowieckim, rado- 
myślskim, skwirskim, taraszczeńskim, humafSkim, 
szerkaskim, ozigirińskim gab. kijoyskiej, W Pes 
„ wprowadzono stan ochrony nadzwyczajnej, p. 
Peterstiitg, 23 lippa. Na miejsce kierownika 
aninisterynm rolnictwa, Stisziúskiego, mianowano 
Hurkę + 
Potorsburg, 22 lipcu. Ks, Szachowskij oświąd- 
czył korespondentowi A. P., że rozwiązanie Di» 
my było dlań zupełną niespodzianką 1 dowiedział 
się o tem dopiero o 4-ej rano. 


dectwa z ukończenia średnich zakładów nauko: 
wych bez różnicy płci, wyznania i narodowości. 

Petersburg, 21 lipca. Protesye w okolicach 
Petersburga na pamiątkę uchronienia się od cho- 
lery odbyły się w ai porządku. Letnicy 
wracają do swych will. Wojska odwolano. 

Petersburg, 21 lipca, Minister spraw we- 
wnętrznych mówić będzie w poniedziałek w Dumie 
© pogromie białostockim. 

Petersburg, 21 lipca. Komisya w sprawia 
uregulowania stosunków dzierżawnych, przyjęła 
zasadnicze punkty referatu Mannilowa, opartego 
na prawie irlandzkiem Gladstone'a z r. 1881, Do 
czasu ostatecznego opracowania prawa agrarnego, 
t. j. mniej więcej jeszcze lat trzy grania dzier= 
żawione pozostaną w ręku obecnych dzierżawców 
z zastosowaniem mórlhy t.j. nie więcej nad 5 
dzies. na jednostkę uprawiającą ziemię. 

Wysokość czynszu dzierżawnego 


określają 


1) 


Powieść o polakach 


Hr. Lwa Tołstoja. 
—— 


Przed kilkunastu laty przykre na czytelni- 
"kach wrażenie wywarł „List do polaka“, napisa- 
ny przez będącego wtedy u szczytu chwały Lwa 
hr. Tołstoja. Stojąc na gruncie filozofii chrześci- 
jaúakiej i wychodząc z założenia, że patryotyzm 
wogóle przeszkadza miłości bliźniego 1 zrzeszeniu 
się ludów w królestwo boże na ziemi, zganił on 
gorące przywiązanie polaków do tradycji i odręb= 
ności narodowych. 

Okazuje się jednak, że Tolstoj-asteta, upa- 
trujący w życiu jeno pielgrzymkę doczesną i wal- 
kę z przepotężnyim grzechem, a Tołstoj-powieścio- 
pisarz, wpatrujący się w życie takie, jakiem jest, 
dochodzą do odmiennych wniosków. Z ogłoszone- 
go świeżo utworu Kien powieściopisarza, try- 
ska i życzliwość dla polaków, i ten pewnik, że 
każdemu słaży prawo żyć takim, jakim się zro- 
dził, jak żyli jego przodkowie. 

Opowiadanie to nosi w oryginale tytul »Za 
'ezto?e (Za 002). 

Podajemy je tutaj w streszczeniu za „Ku- 
'ryerem Warszawskim”: 

„Na wiosnę 1830 roku, do majątku Rożanka 
9. Jaszewskiego, zawitał jedyny syn jego druba, 
młodociany Józef Migawski. 

Jaszewski mial lat 65; na obliczu, jak cegła 
czerwonem, nosił sumiaste, białe wąsy. Był pa- 
'tryotą z epoki drugiego podziału Pol Pospolu 
|z przyjacielem Migurskim służył pod dowódziwem 


Kościuszki; nienawidził potęgą całej swej duszy 
cesarzowej Katarzyny i jej niećnego ulubieńca, 
zdrajcę Poniatowskiego. W odrodzenie Polski wie- 
rzył niemniej, jak w to, że jutro słońce wzejdzie. 

Józef Migurski poznał córkę Jaszewskiego, 
szesnastoletnią Albinę. Poznali się i pokochali, 
ale dó zwierzeń miłosnych nie przyszło, gdyż Mi- 
gurski nagle wyjechał. 


Wieść doszla do Rożanki, że w Warszawie | 
wybuchnęło powstanie, ża w. ks. Konstanty um- | 
że okrzyknięto dyktatorem Chłopickiego | 


kn 

i PEREN polski odzyskał wolność. Mieszkańcy 
Rożanki przygotowywali się do czegoś waźnego 
i uroczystego. Jaszewski porozumiewał się listo- 
wnie ze starym przyjacielem, jednym % naczelni- 
ków powstania, przyjmował tajemniczych gości 
i wydawał jakieś woale niezwyczajne rozkazy. 
Pani Jaszewska bardziej niż kiedykolwiek tro- 
szczyla się o zdrowie męża, eo gojeszcze bardziej 
gniewało. Starsza córka Wanda posłała klejnoty 
swoje na ręce przyjaciółki w Warszawie, prò- 
sząc, by je sprzedała i pieniądze oddala rządowi 
narodówemu. Młodziutką Albinę zaprzątała jedy- 
nie myśl o tem, eo się dzieje z Migurskim. Do- 
wiedziała się od ojca, Że zaciągnął się do od- 
działu generała Dwernickiego. 

"Tylko ci, którzy ogłądali cierpienia polaków 
po rozbiorze kraju, kiedy część Polski dostała 
się pod jarzmo źnienawidzonych niemców, a inna 
część w ręce barbarzyńców rosyjskich, tylko 
świadkowie tych cierpień zdołają pojąć zapał, ja- 
ki ogarnał poiaków w r. 1880, kiedy wskrzesła 
na nowo nadzieja rychłego wyzwolenia, Nadzieja 
krótko trwała. Rewolucyę znowu zdławiono. Dzie- 
siątki tysięcy rosjan, wdrożonych do ślepego po- 
słuszeństwa, spędzono do Polski zrazu pod dó- 
wództwetn niemca Diebitseha, nigdy nie wytrzeć- 


| wiającego się pijaka, a potem pod dowództwem 
grubiańskiego żoldaka, Paskiewicza, ‘ľe dziesiątki 
tysięcy rosyam, bez żadnego rozsądnego powodu, 
musiały obficie zraszać krwią swoją i krwią pol- 
ską ziemię polską, musiały przytłaczać polaków 
swą przemocą, wydawać ich w ręce marnych lu- 
, dzi, dla których było rzeczą zgoła obojętną, czy 
| Polską będzie wolna, czy skuta, Którzy przemy- 
śliwali jedynie o zbogaceniu się, o zaspokojenia 
swojej, ambiegi i AO żądzy sławy. 
arszewę znowu żdobyto, pułki powstańców 
| pokonano i różproszono, setki tysięcy polaków 
zesłano na wygnanie, rozstrzelano, zaćwiczóno aa 
śmierć knutami, 

Do wyguaiców należał równieź młody Mi~ 
gurski. Dobra jega skonfiskowano, a jego odda- 
no w sołdaty i zaliczono do batalionu, załogują- 
cego w Uralsku. 1 

Rodzina Jaszewskich, skutkiem choroby '0jta, 
musiała valg zimę 1832 roka spędzić w Wilnie: 
Otrzymali tam list od Migurskiego, więżionego 
| wtedy w jakiejś twierdzy. Pisal, że pomimo sinut- 


ków przeżytych, pomimo katuszy przyszłych, jest 
szozęśliw, że. cierpiał za ojczyznę, mie zwątpił: 
w świętę sprawę, której oddał kęs życia i której 
resztę życia gotów oddać, ba skoro sposobni 
; się mastręczy, będzie tak działał, jak dotychczas. 
| Przy czytaniu na głos tego listu, starzec Jasżew- 
ski wybuchnął płaczem. 
List kończył się temi słowy: „Kiędym ostá- 
inio śród was gościł, byłein opanowany przeż za- 
' miary i marzenia, 0 repi teraz uie mogę, nie 
praguę nawet mysleć. Dni owe pozostaną pros 
mienną chwilą mego życia...* y 


(d. c. m) 
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ROZWOJ. — Posiedziałek, dnia 23 lipòr 1906 r. 
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a n pae = a mal 


PROTEST 


Dowiadujemy się 2 wiarogodnego źródła, że 
niektórzy z właścicieli fabryk łódzkich zaczynają 
znowu sprowadzać obcokrajowców na posady 
majstrów fabrycznych, bez względu na to, ża 
w kraja posiadamy zupełnie wykwalifkowanyci 
i azdolnionych fachowców na powyższe posady. 

Uważamy za konieczne jaknajenergiczniej za- 
protestować przeciwko importowaniu sił zagra- 
nicznych. 

Zarząd Stowarzyszenia majstrów 
fabrycznych w Łodzi, 


Wczoraj, z przyczyn od redakcyi niezale- 


nyoh, nie moglismy wydać na miasto dodatku 
na 


wyczajnego o rozwiązaniu Dumy. 

Dodatek ten mieliśmy złożony w czasie 
właściwym, niestety nie mogliśmy go drukować 
4 powodu: nieobecności maszynisty drukarni 
<Rozwoju». Musieliśmy się więc ograniczyć na 
kilkunastu egzemplarzach, odbitych na „korek- 


_ tówce”, 


— Dziś wydaliśmy dwa dodatki nadzwy- 
czajne, 


Kalendarzyk terminowy. 
3 IMIONA SŁOWIANSKIA. Dziś Żellsława. Ju- 
tro Lubomiry. 


ZEBRANIE. Lg kwartalna zebranio majstrów 
szewekieh przy ul. Południowej nr. 6, o godzinie 2 po 
południu, 


ĆWICZENIA STRAŻY. Dziś ćwiczenia IV oddz. 


łódzkiej sizaży ogniowej ochotniczej w donoro rekwizy= 
tówym, o godz. 6 po poł. 


KRONIKA, 


Nanki misgonarzy. W sobotę o godzinie 6 
1 pół wieczorem we wszystkich kościołach | w ka- 


„licy w Widzewie odbyło się uroczyste wprowa- 


dzenie OQ., misyonarzy do kościołów. 

Po odśpiewaniu objętych rytuałem zakonnym, 
modlitw, księża proboszczowie | ich zastępcy ze 
stopni ołtarzy przemówili do 00. misyonarzy, 
oddając kościoły i samych siebie pod ich rozpo- 
rządzenie, poczem ÖÖ. misyonarze z 
mawiśli do licznie zebranego ludu. 

Woezoraj o świcie tlamy ludu 
przed świątyniami, aby usłyszeć 
zakonników, którzy niezmordo 
dzień nateaali i spowiadali. 

Dziś rano o godzinie 5-ej na naukę zebrały 
się liczne. tłumy robotników, którzy wprost z ko- 
ściola udali się do pracy. 

Przyjazd. Przyjechał dziś do Łodzi pomo- 
enik kuratora okręgu naukowego warszawskiego, 
rz. r. st. Posadskij-Duchowskoj, również dyrektor 
kancelary! kuratora, Agranowski. 

Zapowiedziano na dzis bezrobocie buchalte- 
rów w kantorach nie doszło do skutku; prawie 
wszyscy dziś pracują. 

Aresztowanie fabrykantów. Wczoraj po po- 
ludntu, w ogrodzie majstrów tkackich, zebrało się 


zebrały się 
nauki światłych 
ie przez cały 


«około 20 fabrykantów pluszu w celu naradzenia 


się z delegatami robotników, którzy częściowo 
sirejkowali, Ponieważ zebranie to nie było za- 


` meldowane policji, przybył rewirowy z kozakami 


| pie następującego 


„ À odprowadził wszystkich fabrykantów do cyrku- 


du, gdzie spisano ich nazwiska, poczem puszczo- 


Bo na wolność, 


Nadesłane. Proszeni jesteśmy o umieszcze- 
zawiadomienia, nadesłanego 
przez wydział »Bratniej Pomocy: sluchaczy Aka- 
demii weterynaryjnej we Lwowie; 

„Kolegom, którzyby chcieli zapisać się do 
Lwowskiej Akademii weterynaryi wszelkich infor- 
śnacyi udżiela piśmiennie Towarzystwo «Brsiniej 
Pomocy» słuchaczów weterynaryi. 

„a Lwów, ul. Kochanowskiego X 31. : 
„ Wszystkie gazety prowincyonalne prosimy 0 
jedruk niniejszego zawiadomienia”, 

Postrzał, Dziś o godzinie 2-ej po południu, 

ulicy Lipowej, został postrzelony z rewolwe- 


ambon prze- | 


doraźnej pomocy przez-lekarza Pogotowia, Ozter- 
nasty został odwieziony w stanie ciężkim do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. Sprawcy napadu zbiegli. 

Kary. K. Blaszezyk za rozdawanie proklama- 
cyj rewolucyjnych we wsi Piaskowice, został ska- 
zany na 2 tygodnie aresztu policyjnego, 

Wysła Przestępczyni polityczna, Wreinda 
Łaje Fuks, została przesłaną z więzionia łódzkie- 
gý do: Piotrkowa. 

H ~ Uwolniony. Łucyan Julian Drust został: uwol- 
/miony z więzienia. 

Ucieczka. Z lęczyckiego więzienia uciekł prze- 
stępca polityczny, Wincenty Richeł, stały mieszka- 
niec gminy Chójny. 

Napad ra tr t W sobotę wieczorem na: 
stacyę Zgierz, kołei kaliskiej, napadło około 20% 
ludzi, z zamiarem ograbienia kasy; nie udało się 
im to jednak, gdyż stacya ta jest strzeżona., 
Pięciu napasiników z bronię w ręku zatrzymano. 

Z Widzewa. Pisaliśny w swoim czasie, że 
robotnicy fabryki Towarzystwa akcyjnego Heinzla 
i Kunitzera przymusili dyrektora, p. W unsehego, 
aby podpisał zobowiązanie, że im podniesie pła- 
cę zarobkową, Pan W. potem prosit, telegra- 
ficznie o dymisyę u akcyonarynszów. 

W sobotę administracyn fabryki otrzymała 
następującą depeszę x zagranicy od akcyonaryu= 


P. Wünsche dostaje dymisyc za nadużycie swo- 
jej kompetencyi*, 

Ta depesza rozlepiona została na. fabryco; 
w sobotę w ożasie obiadu, Roboty nie zawie- 
szono. Robotnicy osobiście zwrócili się telegra- 
fieznie do akcyonarynszów, prosząc o podwyżkę. 


Pożar w Labianicach. Wczoraj o godz. l-ej 
po południu w Pabianicach wybuchł pożar w ma-i 
.gazynach kolei kaliskiej, gdzie się znajdowala 
bawelna, należąca do firmy Krusze i Inder, 
Oprócz tego zapaliły się rampy, gdzie znajdo- 
wała się mąka. Straż ogniowa ochotnicza, oraz 


lity się: magazyn, rampy z towarem i trzy wa- 
gony z ładunkami. Straty znaczne, 
1-ej wieczorem ogień ugaszono. 

To Zgierza. W sobotę o godzinie 104 rano 
do fabryki Manesa w Zgierzu, przyszedł robotnik 
Stanisław Komorowski z'drugin robotnikiem, któ- 
ry wygłósii mowę; z tego powodu fabryka była 
zatrzymana przez 20 minut. Po wyj z fabry- 
ki mówcy i Komorowski tego ostatnego po- 
licya arestowału; 

W tymże dniu przy ulicy Konslantynowsi 
| w Zgierzu przed fab 
| Witozak i Stanisław Skorupka, wszczęli pomiedzy 

sobą kłótnię, a następnie bójkę, w której 5ko- 
rupka został poraniony w szyję i piersi. 

Bezrobocie rolne. We wsi Stoki u p. Woj- 

ciechowskiego zastrejkowała cała slażha fol- 
Warczna. 

Ególne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy  ogólnernu osłabieniu: na 
ul. Zawadzkiej nr. 2i Olgą Scbultz, lat 22, odwiezioną 
została do szpilala św. Aleksandra; na ul. Solnej nr. 9, 
człowiek, lat około 40, od którego nia dowiedziano sią 
gni nazwiska, eni adresu; na ul. Wachodniej mężczyzna, 
lat około 30, który rówuleż nazwiska nie wyjawił; na 

| ul, Nowo-Zarzewskiej Małgorzata Ratajska, lat 60, po- 
zostająca bez zajęcia i mieszkania | na ul. Średniej róg 
Nowego Ryuku Juma Bliskow, lat 16, pozostający bez 
zajęcła i mieszkania. We wszystkich tych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Postrzał. Na ul. Ciemnej ur, 6 Elżbieta Kone 
czak, lat 54, żona roboinika fabrycznego, w chwili, gdy 
wyglądała oknem, postrzeloną została w brzuch z re- 
woiweru. Po udzielenia doraźnej pomocy przez lekarza 
Pogotowia na miejscu wypadku, w stanie nader ciężkim 
odwieziona została na dalszą kurację do szpitala Po- 
amańskich. 

Przy pracy. W fabryce Kaiserbrechin robotni- 
kowi Owczarkowi maszyna poszarpała rękę. 

Z Konstantynowa W sobotę około godziny 
10-ej rano, pod Konstantynówem doszlo do strze- 
laniny. Po ostatnim napadzie na sklep monopo- 
lowy policya bacznie śledziła wszystkich przybywa- 
jących. W sobotę policya zwróciła uwagę na dwóch 
młodych ludzi i poczęła ich śledzić, Nieznajomi 
zaś, spostrzegłszy, 2e są tropieni, opuścili Kon- 
stautynów. Strazniey, dobrawszy do pomocy ko- 
zaków, puścili się w pościg za nimi; na czwartej 
wiorście pomiędzy Konstantynowsm « Lutomier- 
skiem doszło do starcia. Nieznajomi, stanąwszy 
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szów: „Zarząd nie akceptuje podwyższenia pła- 
cy i zmiany jakiehkolwiek waruxków; fabryka 
może być prowadzona ma starych warunkach. 


straź ze Rkżgowa pośpieszyły na ratunek. Spa-|| 


O godzinie” 


na čo odpowiodziano im salwami; r abydwaj zostali 
zabici. Podczas rewizyi przy zabitych oprócz're- 
wołwerów nie więcej nie znaleziono. 

— Wezorajsw Konstantynowie odbyła się 
zabawa, wiządzona „przez obywateli w parki stra- 
żackim na korzyść straży ogniowej ochotniczej. 
Bezwyglądu na dzioń pochmurny, zabawa udala 
się w znpełności. Orkiostra fabryczna Tow. akc. 
K. Scheiblera pod batutą p. Thonfelde grata przez 
cały ozas zabawy, W zabawie tej brali udział 
| przedstawiciełe okolicznych straży ogniowyciocho- 
tniczych. Nastrój był bardzo serdeczny. 


OFIARY. 


Na najbiedniejszych, 
Letnicy z Badonia z powodu nuteskofńiczonej 
wy 1 EtORAFAMĄ pulę 26 kop. JR. W. Ml 


se 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki, 
Marcin Knzimterczak 30 kop. 
Na Kochanówkę. 
Berthold Dobraniz, nieprzyjęte-od `W, K. 6'tb, 
Na Macierz Sakoma. 


jęte.od. W. K- 6 tb. 


Berthold Dobiantz, Aioprzyj 
A. Jarzębowski, zamięst kwiatów na trumię é p. 


Walentego Witanowskiego, 5 rb. 
A. Błaszczyński, zamiast powinszowań w diła inile- 
nin Bolesławn, 1 rb. ? 


Sprawoziłanie giełdowe. 


Giełda warszawska. dziś notowała: Walutę-na 
Berlin 47.15. Rente państwową 44—70.00. Ostat- 
nią „pożyczkę. państwową 5% — 82:00. Tendeneya 
słaba. 

Gielda potersburska notowała rano ,przy, ten 
dencyi względnie spokojnej ostatnią pożyczkę'pań- 
stwową 5%—83.00. 

Na giełdzie berlińskiej, tendencyd wyczekują- 
ca. Kursy odpowiadają mniej więcej petersburskim, 
| na walaty obroty słabe przy iendencyi zniżkowej, 


Z WARSZAWY: 


* 6. p. Józefat Nowiński. 

Wypadki, jakie od roku przeżywamy, nie m0- 
gly pozostać bez wplywu na nastrój ludności. .Naj- 
przód walka o wolność, któroj ofiacą padłostylu 
ludzi dzielnych i zdolnych, da ruina przemysłu 
i handlu, spowodowana przez i, wreszcje na- 
pady rozbójnicze i ohydne morderstwa, dokonywa- 
ne bezkarnie w biały dzień, mn spowodować 
zdenerwowanie tych wszystkięh, którzy kraj wko- 
chali. Ofiarą tego zdenerwowania padł zdoluy li- 
terat i publicysta, ś, p. Józefat Nowiński. 

W sobotę o godz. 6 wieczorem, komitet Ka- 
sy literackiej otrzymał list, donoszący 0 samobój- 
stwie s. p. Nowińs nzało się, że nieszczę- 
śliwy chory wprost z domi udal się do ogrodu 
Botanicznego i tam przy ruinach kaptiey wystrza- 
łem z rewolweru położył kres skołatanemu życiu. 

Znalezione przy nim dwa listy. W jednym, 
zaadresowanym do komitetu y literackiej, do- 
nosi on, że doprowzedzony przez ostatnie wypadki 
i stan wojenny do rozpaczy, odbiera sobie życie 
i prosi, aby go pochowano w grobie ojca na Po- 
wązkach. Doląc o do listu testament, prosi ka- 
sę o uregulowanie jago zobowiązań i o zajęcie się 
wydawnictwem jego j 

S. p. Nowiński ur. 
ce na Ukrainie. Odbyw 


rej 


w r. 1868 w Merdijów- 
y siudya w Odesié i Pa- 


ryżu, osiadł w Warszawie, skąd wyjeżdżał na wieś, 
zajino- 


jako nauczyciel domowy. Obok pedagogi 
wał sią pracami literackiemi, pisująs powieś 
wele i studya literackie do różnych “pisni. 
wszą pracę pomieścił w <Kłosach> w roku 1882. 
Później ogłosił poemat p, t. „Niewolnik i sultans 
ka“ (1890), powieść „Życie i marzenie* (1891), 
zbiór nowel p. t. ,, kra“ (1896). W r. 1899 
imię jego nabrało rozgłosu dzięki dramatowi:p. t. 
«Biała goląbka>, odznaczonema na konkursie im. 
Paderewskiego drugą nagrodą po „,Zaczarowanem 
kole“ Rydla. Po tej pracy napisal stndynm o Sien- 
kiewiczu i szereg rozpraw, 

* Podwójne morderstwo. 3 

W sobote okoła godziny 3 po pol:-w: kanto, 


Tu morarz, Franciszek Czternasty, Po udzieleniu į za drzewami w pozycyi obronnej, poczęli strzelać ; rze firmy Weller i Lewenstam, w alejach- Jero: 


ROZWOJ. — Póniedzialek, «dnia 23-lipóa-1966-r. 


: aolimskich=nr-*65, =znajdowat się jeden -ze-wspól- į 
„właścicieli firmy inż. Lewenstam wraz z maga- 
zynierem Stambułką i obliczali pieniądze na w. 
płatę robotnikom, którzy po południn mieli si 
zejść z miasta do kantoru. Nagle ozwały sie Í 
strzały, w kantorze wypadły z brzękiem szyby | 
wraz < częścią ramy okiennej i za chwilę mały 
„chlopiec, bawiący się w głębi podwórza, widział, 
jak z drzwi kantoru wyszło sześcin ludzi i- śpie- 
<sZnie podążyli za bramę. Na odgłos strzałów 
„przybiegł stróż, a następnie slużący kantorowy. 

Qezom ich przedstawił się widok następują- 
cy: Stambułka z przestrzeloną kulami głową le- 
żal w przejścin z kraty, oddzielającej binrka od 
poczekalni dla interesantów, za biurkiem zaś pod | 
pod drugiem oknem leżał umierający skutkiem | 
postrzałów inż Lewenstam. Zył jes: i zwilżył | 
usta w szklance wody, jaką mu podano, lecz po 

H 
| 


chwili opuścił głowę i skonał. Na biurku leżały 
pieniądze dła wyplaty robotników, około 156 rb. 
nietknięte, jak również przy zabitych pieniądze, 
zegarki i papierośnice srebrne. Kto popełnił to 
podwójne morderstwo, i z jakich pobudek, pozo- 
stało tajemnicą, nikt bowiem nie zauważył wcho- 
cych, a gdy posłyszano strzały, mordercy już 
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* Zabójstwa. 
7 W sobotę okolo godziuy 5-ej wieczorem do 
fabryki szrubstaków przy ul. Wroniej nr. $, wtar- 
gnęło 7-iu ludzi i wystrzałami z rewotweru zabili | 
jej właćciciela. 

O godzinie 8-ej i pól wieczorem przy ulicy 
„Radnej nr. 7, niewiadomi sprawcy otoczyli prze- 
chódzącego kucharza, będącego od pewnego cza- | 
su bez zajęcia, 50-łetniego Franciszka Czarzaste- 
go i wystrzałem z rewolweru w skroń, położyli 
go ttupem na miejscu. 

* Po raz trzeci. 

Donosiłiśmy o dwukrotnej napaści ludzi uzbro- | 
jomych w rewolwery na niejakiego Stanisława | 
"Wójcika, z zawodu malarza, ale od pewnego cza- 
su bez zajęcia i podejrzanego o różne sprawki | 
złodziejskie, 

W sobote znów okolo godziny 5-ej po polu- 
dniu do szpitala sw. Rocha przyszło 3 ludzi (a 
kilku czekało podobno na ulicy) i poprosiło le- 
karza o widzenie się z rannym Wójcikiem. Je- 
den z tych ludzi pozostał w bramie, dwaj zaś 
udali się na salę chirurgiczną i zbliżywszy się do 
łóżka, gdzie leżał Wójcik, dali do niego dwa i 
strzały z rewolweru, mierząć w głowę, i polnęli 
go nożem, Po dokonaiiu tego, sędząc, że Wój- 
cik jest zabity, wyszli śpiesznie i, złączywszy się 
'z tmecim kolegą, wsiedli w oczekującą przed 
szpitalem dorożkę i odjechali, przez nikogo nie 
„ści 


Rany, „zadane Wójcikowi, są lekkie, kułe bo- 
wiem drasnęły go tylko po głowie, a pelinięcie 
nożem było powierzchowne. 

(Telefonem). 
Godzina 2 po południu. 

Dziś w mieście panuje zupelny spokój. Ruch 

na ulicach normalny, patrole nie wzmocnione. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencgi Telegralicznej. 


Helsingfors, 23 lipca. W ogrodzie 
podmiejskim odbył się wiec, zorganizo- 
wany przez gwardyę czerwoną i robot- 
ników. Było obecnych około 200 ro- 
syan, w ich liczbie członkowie Dumy 
Michajliczenko, Gamarteli i pisarz Leo- 
nid Andrejew. Wygłoszono w języku 
rosyjskim mowy o działalności i zna- 
czeniu Dumy i o obeenem politycznem 
położeniu Rosyi. Andrejewowi robotni- 
py urządzili głośną owacyę. ` 

Potersburg, 23 lipca. „Riecz“ o naradzie po- 
słów Dumy państwowej w Wyborgu donosi: 

Gubernator wyborski porozumiał się przedtem 
wawładzami wojskowemi, które nie znalazły prze- 
Przedewszystkiem odbyło się posiedzenie 
grupy pracy, wolności ludu i socyal-de- 

Posiedzenie - październikowców odbyć 


-ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 


się-nie mogło, ponieważ przedstawiciele ich przy- 
byli w niewiełkiej ilości. Postanowiono posiedze- 
nie ogólne odbyć przy drzwiach zamkniętych. Nie 
dopuszczono na nie nawet kiiku członków Rady 
państwa, przybyłych do Wyborgu. 

O godz. 2-ej w nocy posiedzenie zawieszono 
do dnia następiiego. Qezskiwanem jest przybycie 
Koła polskiego i innych frakcji. 

Muromcew otrzymał zawiadomienie od preze- 
sa rady ministrów, że wszystkie sumy pieniężne 
winny być oddane sekretarzowi państwa, któremu 
poruczono wypłacić posłom dyety i koszty podró- 
ży do dnia powrotu ich do miejsc zamieszkania. 

Petersburg, 23-g0 lipca. Ukazem Najwyższym 
książę Sziriuskij-Szichmatow na własne Żądanie 
uwolniony został cd obowiązków oberprokuratora 
świętobliwege Syzodu z pozostawieniem g0 w god- 
ności Ochmistrza Dworu i senatora. 

Petersburg, 23 lipca. Postanowieniem na- 
czelnika miasta wzbroniono przejawów charakteru 
demonstracyjnego, zebrań, pochodów, wywiesza- 
nia flag, śpiewów, wystrzałów, wygłaszania mów, 
podżegających do rozruchów lub przerwy w dzia- 
łalności przedsiębiorstw, zapewniających ludności 
niezbędne potrzeby, zbieranie niedozwolonych 


-składek, rozklejanie i rozdawanie proklamacyj, 


sprzedaż z naruszeniem przepisów prasowych, 0- 
głaszanych proklamacyj i innych wydawnictw 
drukowanych. Za naruszenie postanowienia win- 
ni podlegają karze do 3,000 rubli, albo zamknię- 
ciu w więzieniu, twierdzy lub areszcie do 3-ch 
miesięcy. 

Petersburg, 23 lipca. Obecnie skoncentrowa- 
no w Petersburgu 40 batalionów armii, jazdę 
gwardyi, 4 roty Kartaczownie. Dworce dróg że- 
laznych zajęła ochrona wojskowa, 

Petersburg, 23 lipca. Wczoraj na ul. 
wej, około herbaciarni związku narodu r 
go, doszlo do starcia żandarmów i policyi z tlu- 
mem, usiłującym rozgromić herbaciarnię. 

Kowno, 23 lipca. - W Jarburgu późar zni- 
szczył 15 budowli żydowskich. Przyczyną—nie- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem. 


Sado- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Anlaa ks = a 
ege SO Sua 3 ri 
Data. |Bza| Sz E] BE Uwagł. 
EEs Ep | Są 
az|R" | | 83 
Z dnia 21/VII 
21/V1I 1 pp.| 7413 175) 56 | PeZ3 A 
21/V1 9 w. | 743.6|417,0| T0 | Pe 3 KA 
2Q/VII 7 r. | 7486)+182|6£| Pei |min.-17.0* C. 
Opada 0.0 
Z dnia 22/VII 
22/VII 1 pp.| 7433,+151|56 | PcZ3 Pasy! 
S2/VIL 8 w. | 74424168] 62 | Pe 1. |Tpzehdżztąra. 
EVIT r. | 74414118] 81 | PAZ 1 |min-100? C. 
Opada 00 


Rozkład pociągów. 
Letni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzę z Łodzi: n) 7.10, b) 12.00, ©) 1.8, d) 3.15, 
e) 6.0, f) 8.20, g) 12.20, li) 846, j) 635. 


Przychodzą do Łodzi: 1) 7,50, k) 9.36, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5-22, 0) 8.30, s) 10.00, p) II.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Qdchadzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40 

do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.03. Przychodzą z Ka- 
lleza: o godz. 9.17, 258, 5.25. 

Kolej obwodowa. 

Odebedzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 

6.40, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska 1010. Odchodzi 

ze st. Łódź-knliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 

luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 

ozuaczsją czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach ozaaczonych literami a, e, 1-1 p kursu- 


Pociągi oznaczone literami 8, b, ¢, e, |, m, o kursują 
wagony pocztowe, Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta niedziele. 
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Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tew. dobr. ' 


(Dzioina 52), | 
Rozkład godzin :przyjęć: 
CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. 
Choroby ) L. Bernhardt Środy Í soboty 10—11. 
wewnętrzne ) H. Olszewski Środy 12— 1 
Choroby ) K. Haberlau wtorki i piątki 2— 3, 
wewnętrzne ) Kaczmarkiewicz codziennie 2— 3, 
"i dzieci ) K. Wiśniewski _ Środy i soboty 9—10" 
) L. Bond środy i soboty  2—.3 
Chor. dzieci ) J. Jokiel 
) A. Rząd wtorki i soboty 1—2 
Choroby) H, Bräutigam 2 
l piątki Ieg 
ON, 3 E. Mittelstsedt  codziennta 1-13. 
aan? A. AURA codziennie kd J 
W. Garliń niedz. i czwart, 2— 
Chor. oczna 3 JW Kalinski Nr tegtoty | 914 
Choroby a Golc wtorki, piąt 1 soboty. 12—-3 
skórne i we-) G..lohrer worki my, 
neryczne ) F. Skusłewicz pońiedział. i czwart. 3— 4 
) 0. Altenberger on. i czwart. 9—9; 
Chor. gardła ) jj, Gmiowski wianki płą 1/4 
J. Pieniążek środysi:soboty 9—20 


Chor..zębów ) D-ta Z, Sławińska wtor. ł czwart. 9—10. 


Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksą. Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
Administracyi „Rozwoju“ 


do nabycia w 


1238 


1817-7 


LEKO 


Spira sporządzane wodług przepisu W-go D-ra 
erkowsklego, dla niemowląt w trzech numerach w-būù-` 
teleczkach porojowych: 

R 1 załecane diu dzieci w więku do 3-ch m. 
82 
M3 n wo om m KJ 
nierozeleńczane nr. © dla dzieci starszych I osób dorg- 
słych, oraz mleko surowe oczyszezane Wa flakonach ll- 
trowej mtary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa raty 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 80. Telefon 304, 
Filie: ul. PIOTREOWSKA 32 i 84. 


XXXXXXXXXXXKXX XXXXXXXXXXXXX 


V Antologia poetów połskich 


„KOCHAM | CIERPIĘ“ 


Najserdeczniejsze pienia miłosna 
wybrane 


Z KLEJNOTÓW PORZYI FOLSKIKI. 
Podręcznik do deklamaocyi 
— ułożył — 
BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


Motto 
„Miej serce i patrzaj W serce.” 


Cena w handlu księgarskim 1 rub. 


` Dla «prenumeratorów „Rozwoju“ w ozdobnej 
oprawie 55 kop. 


W książce tej mieszczą sią utwory 67 autorów. | 
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Krośniewiekie © 


UE masio 


rozstrzyga sąd po- 


b nie mają wpływu 
ych w przyszłości. 
e do przekonania, 
jewolniczy (skabal- 
żawę na sarwitni 
unty do przymu- 


; 3 21 lipca, Komisya  biblioteczna 
postanowiła wydatkować na urządzenie biblioteki 
w Dumie sumę 25,000 rubli i uprzystępnić do- 
stęp do biblioteki przedstawicielom prasy, 
Petersburg, 21 lipca, Komisya autonomistów 
opracowała. projekt prawa o używaniu języków 
miejscowych w szkolach, urzędach administracyj- 
nych i sądowych. 
i Petersburg, 21 lipca. Komisya, wyznaczona 
do ułożenia ustawy dyscyplinarnej dla ofeyali- 
stów kolejowych, złoży w tych dniach projekt tej 
ustawy do Dumy. Ustawa określa obowiązki ofi- 

-cyalistów kolejowych i porządek odpowiedzialno- 
ści za przewinienia służbowe. t 

Petersburg, 21 lipca. Wedlug projeku nowej 
ustawy instytutu leśnietwa i gospodarstwa wiej- 
į Skiego w Nowej Aleksandryi, do instytutu w po- 
«ezet studentów i wolnych słuchaczów będą przyj- 
mhowane osoby ze świadectwami z ukończenia 

średnich zakładów naukowych bez różnicy płci, 

narodowości i wyznania, i 

, Petersburg, 21 lipca. Według projektu no- 
wej ustawy uniwersyteckiej, władza dyscyplinarna 

W uniwersytetach spoczywa w rękach rektora, 
zastępcy rektora i sądu uniwersyteckiego, wybie- 
ranego przez radę profesorów z pośród ciała pro- 
fesorskiego. Decyzya sądu jest ostateczna. 
Petersburg, 21 lipca. Ministeryum skarbu 
poleciło mennicy petersburskiej wybić w r. 1907 
monety srebrnej rublowej i półrublowej na dh, 
rubli, bilonu srebrnego w monetach po 20 kop., 
15 kop i 10 kop. na 14 milj. rb. i różnej monety 
miedzianej na 325,000 rubii. : 

Fotersburg, 21 lipca. Statki finlandzkiego to- 

warzystwa żeglugi uwzględnily- część ú swych 
ofieyalistów i rozpoczęły dzis kursować nanowo. 
Petersburg, 21 lipca. Zaliczony dọ kaneelaryi 
państwowej szambelan ks. Franciszek Drucki-Lu- 
kr został wykreślony z listy urzędników dwor- 
skich. 
Moskwa, 21 lipca. Na skutek śledztwa, prze- 
prowadzonego przez pomocnika kontrolera pań- 
stwowego, rewizorów izby obrachunkowej: Baje- 
wa i Kropczewskiego, którym z powodu udziału 
ieh w powstaniu grudniowem polecono podać się 
do dymisyi, pozostawiono na slużbie. 

Moskwa, 21 lipca. Wypuszczono 21 osób, u 
więzionych z polecenia władz administracyjnych. 

Kijów, 21 lipca. W pobliżu stacyi Tagańcza 

kolei Poludniowe-Zachodnich, wykołeił: się pociąg 
towarowy.. Rozbiciu uleglo 16 wagonów. Komuni- 
kacya towarowa wstrzymana, Podróżni zmuszeni 
są. przesiadać się. 
« Mitawa, 21 lipca. Banda uzbrojonych ludzi 
napadła w okolicach Tukkumu na patrol policyj- 
ny i zabiła strażnika i dwóch uriadników. 
Usmań, 21 lipca. Przybyli tutaj obywatele 
ziemscy z pow. bobrowskiego i zadońskiego, któ- 
rych- dwory zostały spalone przez włościan. 

Grodno, 21 lipca. W pow. słonimskim wło- 
ścianie nie cheą się najmować do robót dworskich 

i żądają podniesienia płacy do 2 rb. dziennie. 

| Atkarsk, 21 lipca. Zgromadzenie ziemskie, na 
którem miano dopełnić wyborów do rządowych 
komisyi rolnych, mie doszło do skutku po raz 
trzeci. 

s, Rozpoczęła się sprawa włościan jekaterynow= 
skich, obwinionych 0 podpalenie i pogrom dóbr 
'Toporino ks, Woroncowosej-Daszkowowej. Pocią- 
gnięto do odpowiedzialności 58 włościan, Swiad- 
ków wezwano przeszło 100. 

<- Odesa, 21 lipca. Zabito na uliey kozaka; za- 
bójcy zbiegli, 

> Połtawa, 21 lipca. W dobrach hr. Koczu- 
beja dopelniono nowyah aresztowań wśród wło- 
ścian. Dzisiaj do rot aresztanekich wysłano je- 
szcze 24 włościan. 

«. Syzrań, 21 lipca, Spadły deszęze. Wszyscy 
pogorzelcy nocują pod gołem niebem, Niezbę- 
dnem jest dla nich obuwie i ubranie. Ocalono 
bardzo niewiele rzeczy. Pieniądze w kasach rzą= 
dowych, na poezcie i w kasach ogniotrwałych 


1 
słanego -46- wsi; wśgub:+kowieńskiej „suwalskiej 
i<niedo] ogean zmpełnie, 
jest zmyślona. Depeszy podobnej gubernator ko- 
wieński nie otrzymał. Dragoni nie byli komon- 
derowani do gub. kowieńskiej, w stwalskiej zaś 
gubernii wszystkie rozporządzenia mogą pochodzić 
tyłko. od gubernatora suwalskiego. 

Lublin, 22 lipca. Wieczorem 4 wystrzałami 
z rewolweru zabity został na ulicy młody żyd 
Satanowicz. Przyczyna niewiadóma. Zabójca  zdo- 
lał -zbiedz. 

(zita, 22 lipca. Na czas stanu wojennego Za- 
wieszono <Komerczeskij Wiestnik>. 3 

Z powodu braku prenumeratorów przestał 
istnieć «Ozitańskij Listok», 

Sudża, 22 lipca. Skorodnieńskie zebranie 
gminne zrzekło się wyborów do zarządzającej ko- 
misyi rolnej. ~ 

Ustuń, 22 lipca. Do ziemstwa ustańskiego 0-4 
płaty wcale nie napływają, wskutek czego wstrzy-. 
mano wypłatę pensyi urzędnikom. 

Odesa, 22 lipca. General-gubernator pozwolił 
komitetowi giełdowemu, który wziął na siebie po- 
średnictwo między robotnikami i pragodawcaini, 
organizować zebrania robotników, zawiadamiając 
o tem za każdym razem władze administracyjne 
o przedmiocie sporu. Narada kupców postanowi- 
ła zaproponować robotnikom portowym  powię-, 
kszenie placy o 50 kop. za ośmiogodzinny dzień: 
pracy, z obowiązkiem dwugodzinnej roboty uad- 
etatowej w razie potrzeby. 

Helsingfors, 22 lipca Ruch agrarny w Rósqi 
znalazł oddźwięk w Finlandyi, gdzie znajduje 
rię mnóstwo wlościan bezrolnych. W ostatnich 
czasach stały się częstszemi bezrobocia, W róż: 
nych miejscowościach odbywają się zebrania, zja- 
zdy, na których wysuwają się na plan pierwszy: 
żądania skrócenia dnia roboczego, zmniejszenia 
lub zniesienia pracy dla dworu, zwiększenia. pła- 
cy dziennej, Zebrania mają prawie zawsze zupeł< 
nie spokojny charakter. Obradują nad potrzebami 

wybierają deputatów, redagują oświadczenia i żą- 
Ah dla przedstawienia ich obywatełom ziem« 
skim. 

S$yzrań, 22 lipca. Włościanie okoliczni przy- 
jeżdżają na furmankach i zabierają zboże ze spich 
rzów pogorzelców. Jeden z kupców zbożowych 
postawił opór i byl pobity, 

Symbirsk, 22 lipca. Wcżoraj za, wywołanie 
rozruchów wzięto do cyrkułu rzemieślnika. Zebra- 
ny tłum zażądał uwolnienia go. Po trzechpodziń- 
nych rokowaniach o rozejście się, strażnicy dali 
, salwę w powietrze. Tłum odpowiedział gradem. 
| kamieni. Niektórzy zo strażników i eficerów poli- 

cyi poranieni. Po powtórnych wystrzalach tłum 

rozbiegł się; dwóch strażników odesłano do szpi- 
| tala. W nocy na podwórzu fabrykanta Szatrowa 

złoczyńcy wyłamali zamki od składu i zrabowali 
| różnego mienia wartości około 15,609 rub. 

Koror, 22 lipca. W celu zapobieżenia rozra- 
chom w związku z rozpuszczeniom Dumy, po mie- 
ści rozstawiono wzmocnione oddziały wojska. 

Rewel, 22 lipca. Rano przybył z Helsingforsw 
parostatek <Awosoka*, na którym znajdowało się 
do 300 robotników fińskich, przybyłych z rewizys, 
tą do robotników rewelskich. Na brzegu oczeki-| 
wał tłum ludu. Z rozporządzenia władz przyby- 
Tym nie dozwolono wylądować. Parostatek, przyj 
dźwiękach marsylianki, odpłynął z powrotem. ! ' 

Odese, 22 lipca. Wobec jutrzejszego pogrze- 
bu zabitego przez tlum kozaka, nastrój w mieście) 
nader alarmujący. Mnóstwo mieszkańców: opuszcza! 
śpiesznie miejscomośei, gdzie rozlokowani są ko- 
zacy. Do mieszkania general-gubernatora zwoła- 
no tłumne zebranie przedstawicieli ludności ży- 
dowskiej, w celu obrad nad środkami uspokoje=, 
nia. W nocy dokonano bardzo licznych areszto=' 
wań śród przedstawicieli partyi skrajnych ` 

Samara, 22 lipca. Pożar w Syzraniu, który, 
wybuchł d. 18 b. m. o godzinie 1 w południe, do 
g. 6 wieczorem zniszczył całe miasto. Za przy- 
szynę pożaru uważają wypadek, Niezwykłą silę 
tłomaczą silnym wiatrem. Spłonęło 5,000 domów, 
T cerkwi, klasztor żeński, banki, kasa, telegraf, 
3 mlyny, dworzec drogi żelaznej kazańskiej i 0- 
kolo 100 wagonów, ladownych zbożem na stacji. 

Oilar w ludziach na razie zaregestrowano około 
| 400. Przed pożarem Syzrań liczył 45,060 miesz- 
j kańców. 

Teraz większość wyjechała do miast sąsie- 
dnich, Pozostali zamieszkali w polu, w chatach, 
zbudowanych naprędce z opałonych resziek bu- 
dowli. Żorganizowano komitet pomocy dla pogo- 
rzeleów. d. 19 b. m; manicypałność Samary wy- 


Tyfiis, 21. lipca. Z -Gerusów -telegrafują,:że 
wieś ormiańska Kałądżach została zrównanazzie- |- 
mig. Liczba zabitych ormian wynosi 30. Tata- 
rzy otoczyli wsie: Ankand i Pianinis. 

Tyfiis, 24 lipca. Do-skladu win Szai Szne- | 
lowa rzucono dwie bomby. Ciężko raniony ka- 
syer i subiekt, sprzedający wódkę. Generał-gu- 
bernator zapowiedział prezydentowi miasta, aby 
w posiedzeniach rady miejskiej nie brały udziału 
osoby postronne, a zwłaszcza robotnicy, pozba+ 
wieni pracy; w przeciwnym razie. general-guber- 
ea EL) wojsko do gmachu rady miej- 


j 

Samarkanda, 21 lipca. Około godziny 6-ej 
wieczorem uczuć się dało lekkie: trzęsienie ziemi. 

Kursk, 21 lipca. O godzinie Ż-ej po pofu- 
dnin więźniowie kryminalni i włościanie osadze- 
ni ża rozruchy agrarne w więzieniu gubernial- 
nem, niespodzianie napadli na czterech dyżurnych 
dozorców, rozbroili ich, zabrali klucze i usiłowali 
zbiedz. Ośmiu z nich zbiegło, resztę zaś ujęto. 
Więzień kryminalny Sidorenko ciężko raniony ku- 
lą; jeden z dozorców łekko ranny. Porządek przy- 
wrócono. 

Wiedeń, 21 lipca. Parlament -zaczal korzy- 
stać z wakacyi letnich. 

Londyn, 21 lipca. Zmarły milioner afrykań- 
ski Reits zapisał 1,200,000 fant. szter. na komu- 
nikacye w Rodezyi, w niemieckiej Afryce wscho- 
dniej, w portugalskiej Afryce zaekódniej i w in- 
nych prowincyseh, przez które przejdzie proje- 
ktowana kolej do Kairu, 

Londyn, 21 lipca. Do „Daily Telegraph” do- 
EA, z Tokio, że w przyszłorocznym budżecie 
japońskim wydatki na armię z 35 mil. yenów po- 
| dniesiono do 45 mil. Powiększenie wydatków 
| związane jest z utrzymaniem załogi wojskowej 
| w Korei i w Mandżaryj, oraz z wydatkami na 
utrzymanie agentów wojskowych zagranicą. Nad- 
zwyczajne wydatki wojskowe wzrosną z 15 mil. 
do 36 mil. niezależnie od wydatków na ewakua- 
cyę wojska z Mandżuryi, 

olan, 21 lipca. Dzisiaj w obecności 
władz miejscowych otwarto na wystawie pawilon 
rosyjski, 


e 


Petersburg, 22 lipca, Towarzysz ministra skar- 
bu. Pytiłow, na wlasne. żądanie, z powodu roz- 
| strojonego zdrowia, uwolniony został od slużby. 

Petersburg, 22 lipca. Naczelnikowi miasta 
Petersburga minister spraw wewnętrznych rozka- 
zat przedsta gólowy raport w kwestyi @- 
merytur policyi petersburskiej i nieporozumień, któ- 
gnikły na tym grucie, 

Naczelnik miasta ogłosił, że zwrot skladek 
funduszu emerytalnego rozpocznie się w po- 
czątkach sierpnia. 
| Tyflis, 22 lipca. We wsi Keerti zabito oby- ; 
watela ziemskiogo. szlachcica 'Tawberiże. Rano | 
w mieście ograbiony został na ulicy przez trzech 
nieznanych uzbrojonych ludzi b, naczelnik: tutej- 
szej stacyi kolejowej, Bielewicz, który otrzymał 
z zarządu dróg żelaznych zakaukaskich 2000 rb. 
Po zabraniu tych pieniędzy bandyci zbiegli. 

Moskwa, 22 lipca. Rozpoczęło się bezrobocle 
woźniców tramwajów konnych. Na niektórych li- , 
niach ruch zawieszony. Żądania ekonomiczne, t 

Saratów, 22 lipca. W powiecie serdobskim į 
włościanie palą ekonomię Kriwskiego, biją owce | 
rasowe. Niecheacym przyjmować udziału w ich į 
postępowaniu, grożą podpaleniem. 

Połtawa, 22 lipca. W Dikowce, pod wpły- 
wem wicegubernatora, robotnicy stanowczo po- 
wrócili do pracy. W Żukach dokonano dziś no- į 
wych aresztowań. Wicegubernator 4 oddzial | 
kozaków objeżdża w dalszym ciągu miejscowości, | 

f 
| 
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w których mają miejsce bezrobocia. 

Kaluga, 22 lipca. W powiecie mosalskim, 
-w miasteczku Spasa Delińskom ograbiono miesz- 
kanie „stanowego* i domy żydowskie. - Strażnicy 
strzelali do tłumu. Pogrom stlumiony. Dwoje lu- 
dzi zabito, dwoje raniono. 

Nowobajazet, 22 lipca. Koczowaicy szarur- 
scy, tatarzy, napadli na koczowników w ormiań- 
| skiej wsi i kolonii Krak. Po wymianie strzałów, 

zabrali barany; ranili trzech, wzięli do niewoli 
dwóch ludzi, Nastrój alarmujący. Na miejsce wy- 
f padku wyjechała administracya z obu powiatów, 
Kowao, 22 lipca. (Urzędownie). Wydruko- 

* wana w niektórych gazetach wiadomość, jakoby 
gubernator kowieński otrzymał depeszę od mi- 
nistra spraw wewnętrznych z poleceniem śledze- + 

* nia postępowania pół szwadronu dragonów, Wy- 


+ 


Byla, eodziennie chleb i mięso dla 10,000 ludzi. 
Ofiary napływają też z innych miast. Dnia 20 b. 
m. przyjechali do miasta włościanie dla zbierania 
resztek mienia mieszkańców, Dochodziło do strza- 
łów. do, lupieżeów, Są polegli. 

szy Nowogród, 23 lipca, Sledztwo w spra- 
wie usszogorodzkiej bezpartyjnej drużyny bojo- 
wej ukończone, Oskarżonych wypuszczono na 
wolność za kuicyą. 

Botrow, 22 lipca, Srodki, przedsięwzięte przez 
gubernatora, powstrymały rozruchy agrarne: Mie- 
zie osad zrabowanych jest odbierane, Mnóstwo 
mienia włościanie niszczą lub podrzucają. Wię- 
zienie przepelnione pogromeami. Codziennie za 
wszystkich stron przywożą liczne partye. 

Litin, 22 lipca. W nocy policya w domu pry- 
watnym odkryła potajemne zebranie socyalistów, 
przeważnie młodzieży żydowskiej. Aresztowanych, 
po spisania ich nazwisk w cyrkule, wypuszczono. 
Będą oni pociągnięci do odpowiedzialności, W mie- 
ście wzmocniono posterunki policyi i patrole. 

. Teheran, 22 lipca. Rządowi udało się stłu- 
mió wrzenie. Wybitni członkowie duchowieństwa 
zbiegli przedmieścia świętego Achame, Część 
mułłów ma zamiar wyjechać do Kerbeły. Inni ma- 
Ją zamiar szukać schronienia w misyach  zagra- 
nicznych. Stan wojenpy zniesiono. W Teheranie 
zupelny spokój, 


(Patrz str. 6:9). 


Dyskusya w sprawie polskiej 
dnia 18-go lipca 1906 r. przy obradach Dumy 
nad odecwą do ludu w sprawie agrarnaj, 


—w 


Prezes Muromców. Następny z kolei ustęp 
odezwy: „Ta sama komisja opracowuje prawo o 
osobnych ziemskich urządzeniach miejscowych, 
w których ludność będzie uczestniczyła przez 
swoich przedstawicieli we wlaściwem i sprawie- 
dliwem załatwieniu sprawy agrarnej.* Poseł 
Gralewski ma glos, 


Przemówienie ks. Gralewskiego. 

Zadaniem,mojem jest wyłożenie poglądów po- 
słów Królestwa Polskiego na tekst odezwy, pro- 
ponowanej Dumie państwowej i zaproponowanie 
do tego tekstu poprawki. Poprawka nasza polega 
na tem: zamiust słów „ludność będzie uczestni- 
çayla przez swoich przedstawicieli we właściwem 
1 sprawiedliwem urządzeniu spraw agrarnych“ 
Proponujemy „w których wybrani przeż lud za- 


49) 
A. R. Green. 


TAJEMNICZA OBERŻZA. 


POWIEŚC. 


AZER AWŁ 
(Dalszy ciąg—patrz N 161). 


Matka urwałą; podniosła się i słyszałam, jak 
chodziła gorączkowo po pokoju. 

— Ja wiem, że to nie tyrania — odezwał 
się słodki, łagodny głos dziewczyny. — Gdyby- 
ście byli tyrunami dia mnie, przebolałabym to 
prędzej, niż wasze zagadkowe milczenie. Diacze- 
go nie chcecie postępować ze mną ctwarcie? Dla- 
czego mają istnieć tajemnice między ludźmi, któ“ 
rzy się wzajemnie tak kochają? I ja mam na śle- 
po poddać się losowi, jaki mi narzucaciel 

— lionoro... — Wyraz ten ugodził we mnie, 
„jak sztyletem. Boże wiełki, czyżby młodej dziew- 
czynie było na imię Honora? — Puszczasz zbyt- 
nio wodze swojej wyobraźni... 

Na razie nie więcej nie słyszałam, myślałam 
tylko o imieniu, które dobiegła moich uszu i za- 
pytywałam siebie, czy też możliwem jest, żeby 
moje podejrzenie bylo zupelnie nieusprawiedliwio- 
ne. Wszak „oni* nie mogliby nigdy nazwać dzie- 
cka swego Honorą? A jesli to są przyjacielo Du- 
dleighów i chcą pomścić zmarłą... 

Przycisnęłam bardziej jeszcze ucho do ściany, 
żeby nio stracić ani jednego słowa. 

— Kochaliśmy cię — mówiła dalej matka — 
„spełnialiśmy każde twoje życzenie, zanim jeszęze 
je wypowiedzialaś. Od dnia twoich narodzin ży- 
„liśmy tylko dla ciebie i za to wszystko wymaga- 
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stosują urządzenia spraw . agrarnych . do warun- 
| ków miejscowych i do woli ładności miejscowej. * 

Caly więc punkt będzie brzmiał tak: 
| „Ta sama komisja opracowuje prawo 0 0- 
| sobnych ziemskich urządzeniach miejscowych w 

których wybrani przez lud zastosują urządzenia 
spraw agrarnych do warunków miejscowych i do 
woli ludności miejscowej *. 

Poprawka ta ma dla nas znaczenie zasadni- 
| cze. Przekona ona lud pracujący Krółesiwa Pol- 
skiego, że pragnienia ludu, wyrażone w licznych 
oświadezeniach ludności. Królestwa, adresowanych 
do Kola polskiego i oddzielnych jego członków, 
będą uwzględnione, że ugrarna reforma w Kró- 
lestwie Polskiem będzie przeprowadzona jaie 
z Poslan ludności miejscowej i zgodnie z jej 
wolą. 

I Tak zwany komunikat urzędowy w Króle- 
| stwie Pelskiem nie wywari żadnego wrażenia, 
| gdyż cała ludność naszego kraju oddawna 
przestała zwracać uwagę ua obietnicę rządu; 
zwraca uwagę na te tylko komunikaty, któ- 
remi rząd obiecuje mu nowe prześladowanie. | 
Wobec tego również i wyjaśnienie Dumy pań- | 
stwowej, jako odpowiedź na komunikat rządowy, | 
nie ma dla naszego kraju tego znaczenia, które 
ma dlą innych części państwa. Lud pólski ocze- 
kuje słowa o przekształceniu wewnę(rznem usti0- 
ju od swego przedstawicielstwa autonomicznego, 
wybranego ma szerokich podstawach demokraty- 
cznych. U 

Jednakże popieramy projekt odezwy właśnie 
dlatego, że widzimy tu nietyiko sprawę rolną, ale 
i zadanie polityczne Dumy państwowej, która 
odezwą tą pragnie odeprzeć samowolę ministe- 
ryum obecnego, które po 30-ym października nie 
miało prawa wydawać podobnych komunikatów. 
Ministeryum to nie zadowala potrzeb i praznień 
| naszego narodu i jesteśmy przekonani, że ich nie | 
zadowoli. Koło polskie w proponowanej odezwie 
widzi. środek, sprzyjający uspokojeniu kraju, aby 
wielki ruch wolnościowy, ten jedyny środek wal- 
ki z anarchią nie był wstrzymany w swoim roz- 
woju. (Oklaski). 


| 
| 
| 
| 
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Muchanow (prezes komisyi rolnej). Sądzę, że 
proponowana przez poprzedniego mówcę popraw- | 
ka nie zgadza się z pwopozycyg komisyi w tem, 
że komisga bardzo ostrożnie wskazuje to, co i- 
stotnie zrobiono. W danej kwestyi (komitetów | 
miejscowych) nie zapadło jeszcze postanowienie 
Dumy, ani postanowienie komisyi rolnej. Popie- 
ram tekst komisyi z poprawką Petrunkiewicza. 

Petrunisewicz: JA zę swej strony uważam, że ! 


my jedynie twego posłaszeństwa. 

Glos brzmiał twardo, teraz wszakże 
z wewnętrznego wzruszenia. 

— Mieliśmy zawsze jedynie dobro twoje na 
względzie., Czy nie chcesz temu wierzyć, Honoro? | 

Namiętna prośba rozrzewniła widać córkę, 
odpowiedziała bowiem łkając: 

— Radabym z duszy, ale jakże ja mogę? 
Inni rodzice cieszą się, gdy wybór ich córki wy- 
padnie właściwie, ale wy żądacie, abym wybrała 
źle. Czlowiek szlechćtny stara się © moją rękę i 
spotyka się z odmową, aikczemnik pożąda mnie 
i wy mu sprzyjacie. Czy to jest miłość i wzgląd 
na moje dobro istotne? Jestem wprawdzie jeszcze 
młoda, ale przecież ze mnie już nie dziecko. Wie- 
raaj mi, że możecie mi ufać; powiedzcie mi, jakie 
są wasze powody, a będę wam posłuszna, choćby 
mnie wasze postanowienie ptzyprawiło o najwię- 
kszą boleść. 

Matka przystanęła, Dosłyszałam jej bolesne 
westchnienie tuż przy ścianie, 

— Ojciec mój jest bogaty — blągała znów 
dziewczyna — nie pieniądz zatem stanowi o wa- * 
szej decyzyi, Margrabia ma też przecież taki ma- * 
jątek, że... i 

— Honoro — przerwała matka — czy ty i 
stotnie kochasz margrabiego Widzialaś go tylko 
kilka razy, znajomość wasza była tylko przelot- 
na. W twoim wieku często bardzo uważa się za | 


drżal | 


milość to, co jest tylko przemijającem podniece- 
niem wyobrażni. Łudzisz się sama, moje dziecko. 
Ty go zapomnisz. 

— 0, mamo, mamot... 

Ton mówił wszystko. Przez chwilę panowało 
milczenie, poczem panna Letellier mówiła: 

— Żeby poznać, że ou jest najlepszym inaj- 
szlachetniejszym mężczyzną na świecie, na to nie 
potrzeba dłagiej znajomości, Jesteś też w błędzie, 


| sępny... 


proponowana przez. Koło e, poprawka nie 
nioże być przyjęta przez Dun Moi się w niej 
o <urząllzeniu spraw agrarnych, zgodnie z warun- 
kami i wolą. ludności miejscowej.» Ostatat ustęp 
ZAWCZASU Usuwa stosowanie w pewnych mibjscowo- 
ściach, nawet tu nie wymienionych tych głównych 
zasad, któfe mogą być przyjęte ptz Dumę pań- 
swwową. Jeżeli np. w Królestwie Polskieri wszel- 
kie stosntyki rolne będą uznane za znajdujące się 
w zupełnym. porządku, to w takich warunkach 
żadna reforma tam nie nastąpi. To samo może 
się zdarzyć i w innych mtejscowościach, a w re- 
zultacie cala reforma agrarna będzie oddana 
w ręce komitetów miejscowych i nie będzie re- 
gulowana przez Dumę państwową. 

Kotarewski: Można wiele powiedzieć o ko. 
rzyści szerokiego udziału komitetów miejscowych 
w reformie. Ale poprawkę Koła należy odrzucić 
ze względów formalnych. W komisji kwestya ta 
nie została rozstrzygnięta i przesądzać jej nie 
można. 

Stachowicz: Jeżeli staniemy na stanowiska 
formalnem, które popiera Kotlarówski, to trzeba 
usunąć nietylko poprawkę Koła, ale i cały ustęp, 
ponieważ treść jego nie została rozstrzygnięta 
przez kowisyę, a tylko przez podkomisyę. Ale 
Ja nie chcę stać nu stanowisku formalnem 1 po- 
pieram poprawkę Koła, 

(D. n). 
ANĄ 


Dəpariament policyi oirzymał od dowodzącego woj- 
skami okręgu wojennego moskiewskiego zawiadomienie, 
że niema zupałnie śwobodaej jozdy do wysyłania jej 
w guberaie 1 okręgi, 1 dlatego prosi o rozporządzenie, 
by gubęrustorzy, zamiast jazdy, wysyłał piechotę. De- 
partament policy zgodził się ha t9 2 uwagą, że Wysy- 


| łanie piechoty w obecnym czasie bynajmniej nie jest 


pożądanem, albowiem agitacja wśród piechoty rozwinię- 
ta jest ellntej 1 znajduje grant podatulejszy, niż w jeż- 
dzie. 
CJ 

Minister wojny wydał rożporządzenie, by wszyscy 
oficerowie rezerwy, powołani do służby czynnaj podćzaa 
wojny z Japonią i mle pełniący już służby przy oddzia- 
łach wojsk, lecz tylko noszący umusdarownale, w ciągu 
miesiąca zdjęli mundury I włożyłi ubranie cywłlue, Te. 
raz zaś bezzwłocznie naszyli na naramiennikach galony 
poprzeczne srebrne na złotych, a złste na srebrnych, 
odróżniające ich od służby czynnej. Kozporządzenie to 
spowodowana zostało tem, że w Czasach petatnich zda- 
rzyło się mnóstwo wypadków wmieszania się do działań 
pollegi oficerów reżerwy, zwłaszcza chorążych. 


mamo, mniemając, iż zdołam go kiedykolwiek za- 
pomnieć. Pozwól sobie powiedzieć to, 60 dotąd 
ukrywałam starannie na dnie duszy. Nawet ty 
nie wiedziałaś o tem... Chciałam, żeby moje sibd- 
kie marzenie było moją wyłącznie własnością, Ale 
teraz twoje milczenie rzuciło między nas cień po- 
tylko prawda i zaufanie mogą go je- 
dynie rozproszyć. Dlatego posłuchaj mnie, mamo 
ukochana, chcę ci serce swoje otworzyć, pragnę, 
żebyś się dowiedziała, w jaki sposób twoja Ho- 


| nora poznała 1 pokochała margrabiego de la Ro- 


che Guyon. 

— Czyż wie widziliście się po raz pierwszy 
na wielkim balu, na którym kazał nam się przed- 
stawić? — spytała matka mdumiona, 

— Nie, mamo. 

Westchnęła. 

— Wszystkie dziewczęta są jednakowe. Zda- 
je nam się, że znamy swoje eórki i nadehodzi nie- 
spodziakhie dzień, w którym znajdujemy klucz od 
ich duszy w ręku obcego mężezyzny. 

+= A (zyż porządek taki nie jest ustaaowio- 
ny przez Boga? — spytała córka. — Czyż miłość 
nie wdziera się nagle w życie nasze, beż naszej 
wiedzy i woli? Nie mnie mamo, ganić powiunaś, 
tylko naturę ludzką. Nie miałam zamiaru cię o» 
klamywać, ule wyznanie nie chciało mi przejść 
przez gardlo. Mnienałam, że spostrzegłaś odrazu, 
iż spotkałam się już kiedys z margrabią.. Wi- 
dzisz, rumienię się na samo jego wspomnienie; 
ale nie smuć się tem, mamo. Ten rumieniec. jest 
wyrazem miłości, której się nie wstydzę, bo` jest 
czysta i szczera | niema w niej nic zdrożnego. 

— Boże sprawiedliwy! 

W okrzyku tym dźwięczała bolesna gorycz. 


(a. c. n) 
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Jładysław Jan Pomorski 


Sekretarz Komitetu Nadzorczego Towarzystwa Kredytowego 
„po dłogich i ciężkich cierpieniach rożstał się z tym światem, przeżywszy lat 69. 


miasta: Łodzi, 


Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Stedniej pod nr. 20, na Stary cmentarz katolicki -nastąpi=we wtorek 


dnia-24-go lipca r. b. o godzinie 6-ej po południu. 


Na smatny ten obrzęd zaprasza* krewnych, przyjaciół, -kolegów -} znajomych „pozostała 


yła 


Efe 


aTe. 


Mieczysław Rawicz Witanowski 


Kandydat Petersburskiego Uniwersytetu, Profesor ry ty męzkiego łódzkiego, Właści- 
otel gimnazyum prywatnego, zmarł w Jędrzejowie, dnia 20 lipoa 1906, przeżywszy lat 54. 

Pogrążeni w głębokim smutzu Matka, Żona, córki, synowiei brat zapraszają krew- 
nych, przyjaciół, kolegów i znajomych na eksportacyę zwłok z dworca kolei Fabryczno- 
Łódzkiej, we wtorek, dnia 24 lipca, o godz. $-ej rano do kościoła św. Krzyża. a 
j 1072 


e 


; rs ry Morderozynio. Przed sądem obwodowym w Leo. 
Wiadomości Zam10]SCGOWB, ben toczył się przez kilka dni proces dwóch sióstr 
Fryderyki i Maryi Zellerówien, które w dniu 25 


Sprawa z powodu bomby. W d. 17 b. m. roz- 
począł się w Paryżu proces z powodn znanego 
wybochu botnby w lasku Vincennes, prgyczem 
zgiaęł anarchista rosyjski Stryga. Obwinieni 


Wiktor Sokołow, jego przyjaciólka Zofia Sperań- | że obrojęs 
ska i Aleksander Sokołow, którego wniesiono do | równy 


chiatrów. 
zakładu obłą 
ellerówną przez dluż= 


odd: jej pod obserwacyę p 
umyślnie sprowadzeni lekar: 
nych w Gracu obserwowali 


sali na noszach, nie przyszedł bowiem jeszcze do 
siebie po ranach wskutek wybuchu bomby. Obroń- 


ey protestują przeciw nazywaniu obwinionych 
anarchistami: dą oni tylko rewolncyonistami ro- | szy czas i orzekli, że jest ona zupełnie zdrowa 
syjskimi. O zamiarach Śtrygi nie nie wiedzieli. | na wnyśle. Na rozprawie głów s 


i ookropną zbrodnię d 


winiony 
w elegancki 


Aleksander Sokołow oświadcza, że miał zam 
opuścić Francyę i powrócić do Kosyi. Prok 
tör żażądał dla obwinionych, którzy nadużyli go- 
śelnności Francyi, najwyż u kar) 


na rozprawie 


Zakład Wód Mineralnych 


K. Chądzyńskiego ie 


*"bójstwo 


| wyroku przed budynkiem sąd 


W. Wieczorkiewicz 


Zażądały też koniecznie gorsetów, 
rano im po uwięzieniu. Starsza, Pry- 
dóryka, zagroziła nawet prezydentowi sądu, że 
wogółe nie pójdzie dobrowolnie na tozprawę, jes 
żeli jej nie dadzą gossetu. Po pięciu dniach pro- 
ces się. zakończył.  Wryderykę;Zellerównę ża za- 
abunkiem skazano na karę ierci. 
strę jej, Maryo, zawspółwinę—na 18 miesięcy 
więzienia. zeczonego. Mryderyki, 
śpiewaka Prohaskę, uwięziono za udzielónie po- 
mocy. Wyrok wywołał ogółnę sensacyę. Mimo 
spóźnionej pory Uum; wielotysięczny oczekiwał 
lowym. 

Pieszo do Rzymu. |V. Maksymilian Chojecki, 
74-letni, krzopki i silngw e, „dawniej ziemia- 
nin galicyjski, od la Asn osiadły na roli na 
Ukrainie, zdawszy zajęciaggosnod ja na syda, 
celem utrzymana tradyegi pobożnej szlachty pol- 
skiej, postanowił odbyć pieszą piełęrzymką sto 
Rzym. ,polecają= 
comi książąt Kościoła, wy ze wowa w osin- 
taich dniach b. m, t zabavi trzy do 


Prohaska. 
które: ode: 


P. Chojecki, opatrzony listami 
My 


w podróży 


czterech mie! Nie piorwszy ras, 60 prawda, 
odbędzie on podobna po przod dwama laty 
wędrowal pieszo z Kijow doy Częstochowy, -co 
stwierdzili własnoręoznemi podpisami proloszez0 
stkich odwied ch przez niego. tpo dro- 
iołów. Pie amianin ytocówai Z 


kie w chatach wii 
żenia swoje i notatki. 


AB 1 spieyywat;sposu 


ESKI 


dZ 
ntem, dla kobiety może być 
ù wynajęcie, tamże wydaje ślą 
k 


1440 kolniowska 85 m. 9. 1 5 


w ogrodzie miejskim pizy ul. Mikałajewskiej. i wył 9. ii 

Podaję do wiadomości Sz. PP. klijentów, iż wyroby mojego zakładu | zgło N 0 > || SĄ staniczarki i spódnięa Y 
£ą tylko kosy w moim własnym pawilonie, który niema nie wspól- | likoajeska X b ý GRANE akt 2 

nego z oakiermiy tamże się znajdnjącą. 1074=6'1 Diwibia zacina póńca ao Akisi ko- 
kx e Roboty wykończa starannie i akurat- P i w et pi lo z 

Wynajem karet | nio podług najnowszych fasonów. AAE poms F ee sh 

i powozów. = = — | fPottzebnn d 14—16 lotnie do 

dziecka do polskiego domu. Whai- 

mość w adm. „Rozwoju“. 1150—3—1 


„BRISTÓL” 


Drobne ogloszenia. 


y i skiep galai dny 
i. 


niesione zasiały 


nowooiworzony kantor 


wynajmu ekwipaży, po- Kantor shig, 


gatckie pojazdy za 
przężote w rasowo ko- 
nie: ceny umiarkowana. 
Piotrkowska 19. 

965.40 


| m 10, I piętro, front. 


SE 


uropejsza 
biarnis E. Muszyżskięgo 


W ogrodzie 
ną Nr. 22. 


Piotrkowska 
poleca zdolne kucharki | poks 


leca na śluby, spacery, wladect 1 e okój umoblowany z uirzymyn 
wycieczki i t. p. elo- a wynajęcia Ataza pokoj nowy, PS wynajęcia. Widzesyska b 


o 
słoneczny, duży z oddzielnam wajści 
na żądanie może býé z meblami I cało- 
dzienusm ntrzymaniom. Mikołajawska 39 
emiczna Pralnia 


lipca przeniesioną została na ulice Dziel- 


pod 46. 


1689—4—19 


1 Far- 
z dniom 14 


1691—6-8 


Cukiernia i Mleczarnia 


otwarta codziennie do godz. 10»6j wieczoram. Wydaje napoja chłodząca, 


m. 16 


aszyna Singera piorścieniową, mało 
używana; tanio sprzedam. Dzielni 


8 
2 


potzobiy Srór. obeznany z kyi 
1726—| 
1735 Zosima? paszport na imię.Brana Gat- 


mleko i gorące potrawy. Polea ciasta | cukry. 
Codztennie 


Ex «pia a>E>E"G. 


F' 


EN 


48 m. 11, I-gle piętro. 


urgon piekarski, resorka I wóz da wg- 


gli do sprzedania. Milsza 23. 1710.36 
iedrogo robię sukaie, biuzki, 


Luizy nr. 

araz lab od 1-go, października r, b. do 
kego, wydany z inagistrata m., Łodzi. 
uginął paszport: na duntię- gee dei 


mkóła Thomasa obecnie m sią mi. 

Spacerowa 34. Lekcye dla O. 

z a 6 lub 6 pokof z_ Kuchita 

z Regi PA WZ Szulca 10. 
170:—8—3 

Znin wydany z gutlny;Ni W." 

i *1730—8—2* 


16 


ź 16 164 


| Żeódiema siły 
s dla wszystkich osłabionych, 


wycieńczonych, zdenerwowanych, pozba- 
wionych energii skutkiem przepracowa- 
nia umysłowego lnb fizyczńego, jak rów- 
nież i dla tych, których choroby wyni- 


szczające i silac/wstrząśziema-morałne 
pozbawiływdiporności — jest 


SANATOGBEN BAUERA. 


Tylko Sanatogen w opakowaniu. rosyj- 
skiem firmy' Bauera i 'S-ki jest jedynie 
prawdziwy. Ostrzega się przed nieudol- 
nem uaśladownictweim. Wyjątkową sku- 
teczność > tego *Sanatogenu stwierdzają 
opinie przeszło 5500 lekarzy wszystkich 
krajów kulturalnych. Sanatogen sprze- 
daje się-we-wszystkich aptekach'i skła- 
dach aptecznych. 


Broszury gralis.i franco 


& ysył 
y Główne prz 
h W: 


yła: 
awięjelstwo nazKtólęstwo Polskie 
wa, Nowo-Senatorsku 4. 


ERĄ 


Zad Sil Kady lord 


Męzkiej i Żeńskiej 
PRL M m Pabianicach 
"podaje niniejszem do wiadomości, ż 


X zaminy wstępne odbywać się będa 
w dniach od 27 do 31l-go sierpnia r. b.; początek zaś lekcyi dnia 1-go0 
września. Wykłady prowadzone będą w języka polskim. Podania przyj- 
muje kancełarya szkól. 

Dyrektor przyjmować będzie interesantów do dnia 10 lipca ż od dn. 
20_sierpnia r. b., od godz. 10—1 rano w kancelaryi szkół. 976-15-4 


$ Uqdoszenie. 


Filię moją w Łodzi, ulica I 
lipca r. b. i podają do wiad: Ś 
będą nadal do nabycia we 
sprzedających towery ke 

Hurtową sprzedaż 
Płotrkswsku 43. 


4 


+ 


kowska 33, zwinąłem dnia (1) 14-go 
i Szan. mojej klienteli, iż wyroby moje 
(kich składach aptecznych i w sklepach, 


SCZnO. 

ch wyrobów powierzyłem p. M. KRELL, ulica £ 
, 1061—3—2 Bf 
Fabryka porfum I mydeł toaletowych 


RYSZARDA WILDT w Warszawie. 
WIRE E E TR S DA E S 


m -5836 Obwieszczenie: 


DYREKCYA 


Timaropstwa Krodytomago miasta bolai 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 


1) pod M 745a przy ulicy Rozwadowskiej, przez Suchera Szatana, Č 


dodatkowa rb. 10,000; 
2) pod M 1197a przy ulicy Przejazd, przez Floryana Jarischa, pier- 
»wotna rb. 30,000. 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
grzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcgi w przeciąga dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 


Łódź, dnia (8) 21 lipca 1906 r. 1073 


WAŻNE TYLKO DG DEIA 3I-go LIPCA! 


Z powodu długotrwałego sirejku krawieckiego, pozostała 
mi wielka ilość materyałów na garnitury i palta; chcąc 
x takowego wyrobić, otworzyłem specyslną pracownią 
pod SR pierwszorządnego krojczego, ca mi daje 
możność dostarczenia do 31 lipca r. b. garderoby męskiej 
po następujących cenach 
Garnitur męski za rb, 27.50 
Paito letnie . „ rb. 22.50 
Wybór materyałów wielki, gatunki wypróbowane i trwała, 
Zwracam szczególną uwagę, iż moją garderoba pod wzęlę- 
dem fasonu, towaru i wykonania, Każdemu żądaniu za- 
dowolni. 
EMIL SCHMECHEL oboziaż nęzki. 
Piotrkowska X 98. 


842 


doczni Rozwoju», Przejazd X-8, 


Ryby rozpiodowe 
Ryby zarybkowe. 


PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pergal strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
Okanio-pstrąg; 
Złota Orfa ns hejsnotus); 
Karpie, odmiany szybko TOSRĄCe 
sprzedaje Dominiam „Porszowice”. 
ADRES: Bruno Gehiig — Łódź. 
Cenniki franco, 1005-52-45 
Hygiena zębów. 
Znany ze swej dobroci 1 zagora 
Jicznemi pódzigkowaniam! 


Elixir i Proszek l zebów 


poleca Dentysta G. Gnizmąn, Promenada 
27. Główny skład u L. Spiessa l Syna. 
Piotrkowska 107. . 196e43 


——--L—ooehn an 


Powrooit 


D: $. Kantor 


Choroby skórne i wenaryczko 


Kreikan ul. m 4 y 

je od 8—2 rano 1 6—9 wiecz, 

eima aaa Ru 2 1950312 
Poewrócii 


Dr. E. Samiącię: 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot. Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—H 1 do-6—8 po poład. 
panie od 637r56 


br. Feliks Skusiewitz 


Choreby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13 
Przyjmuję od 4—8 wieczorem. W nio- 
dziele i święta od g. 10 do 1 popołudnia. 

507—d—312 


Dentysta 6. A Gutman 


przeprowadził się do Łodzi ! mieszka przy 
ul. Promenada M 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł. 196060 


„Dr. M. Filia 


Specyalicta oborób uszu, NOSS; 
krtani i gardła 


powrócił. 62x37 
Przyjmuje od godziny 9'/,—11-0j zrana 
i od 4—7-ej wieczorem. 
Mikołzjewzska 4, obok Dzielnej. 


kars $. SINTEN 


Nawrot Nr. 13 


Charohy skórie, weneryczne i meczopłcicws 
Przyjmuje od godz: 8—1 r. | od 5—8 w: 


(r. Wincenty Gajewicz 


przeprowadzii się i mieszka przy ul. 

Konstantzmowskiej 17. Chv- 

roby wewnętrzne i dziecinne. 
BLT:1:29 


Ür. L PRZEDBORSKI | 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Ji 69 
róg Dzielnej | 
przyjmuje z chorobami gzrdła, krita- 
nie nosa i uszu, od 3 do 11-sj przad 
pol. 1 od 4—7 popol. 206-80-61 


Dr. b. EEJNISKI 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W; 
panie od 5—6 popol, w niedziele od 9—1 
r. 1 od 3—6 popoł. 1420r169 


Ulica Południowa Nr. 2, 


Powrócił. 


RA 3 
Dr. Leon Szayerowiez 
Akuszerya, choroby dziecinne i wewnętrzne 

Rozwadowska Mt 4. 
Przyjmuje od g. 9—10 r. 1 ad 5—6:ppą 
w niedziela od-9—11._ 106241" 


M: Jelnicki 


przeprowadził się na 
ulicę Andrzeja Ne 7, 
Choroby weneryczne, moczapfciowe i skórna. 


Przzjmuje od g. 8—11. rano | od 5—8 pop. 
w niedziele święta od 9—121. 1018.1. 


Dr. LEGPOLD ALIGZKII 


Konstańiynowałą II 


Choroby dróg moczowych, skóre. 
ne i wonej s 


Przyjmuje od g. 10—1 rano 1 où 5—8 
panie od 4—5. 1070—32 


ür. A. Grasglik 


przeprowadził się na 
uł. Zielona AŻ 5. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Od 8'/,—11/, T., 6—8 więcz, pauie.5—6 
0 


pi 'udolu, $ 
W niedsłele i święta 9 r. do 1 pop. | 
A 1608-1515 


De, kazimierz Brzozowski 


Akuszerya i choroby kobiece 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską Ne 87. 


Telefonu nr. 186. _ 1603-12-2 
Gabinet lekarski dla chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Marguliesa 


Piotrkowska 115. 

Przyjącio od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. I święta od 10—1 i od 5—6*/4W. 
Porada 50 kop. 486—1—39 


„Dk. Fr. klas 


| Choroby dziecięze F wawnętrźne, od godz. 
| 8—11 reno i od 3—6 pop: 1053-6-3 


Dr. ned. podli 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od g.9 do 12 rano I od 6 do 8 Wy 
panie od 5—6 wiecz, w niądziele tylko 
od 9 do 12 rano, Zawadzka 18. 8212018 


Zakład Leczniczy 
Gbirnoęiazed Kiadzlopioa 
w Łedzi, ul. Południowa Ma 19, 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. 0a- 
łodzienze utrz, © wras z locze- 

| miem 2—5 rb, dziennie. Porady 
w ambalatorynia Pot: e ie 
jący: chi Pa. mod. 
Erasoko, P Mre Keawe 
py Jasiński, Kaufma a 


konsumentom stałym. przy odbiorze 
en gros, sprzedaję jak lat poprzed- 
nich po cenach od 25 do 30 
kop. za ceinar (100 funt.) 


Fabryka ledu 
ul. Bługa 72. 


1070 3-1 


Redaktor i Wydawca W. Gzajewski, 


